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C cN Y  OGŁOSZEŃ: 
i Za wiersz milimetrowy przed 
160 groszy, w tekście 60 gr., 

za tekstem  40 gr. O g ło sz e ­
nia tabelaryczne 50 proc., a 

jśw iąteczne 25 proc, drożej. 
! Drobne og łoszen ia  po 10 

groszy. Dla poszukujących  
[ pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zl.
I Konto czekowe P. K. O. 

W arszaw* 65.070.

Sofinowl«c>.. sobota 2 8 ' września fW^lroKu*- Hetramiraeru 10 gros*r.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

lin jflLGÓ 
Adres adpsinistracji: Płtssd* 
skiego Nr 8, telefon 4-97, J 
telefon redakcji 6-9?., 

lefon redakcji no**«J 
l drukarni 4^94.

1 Konto czekowe P. &. O. j 
W arszaw a 65.070

Jedyny erpit d e^ ratyszn? niezależny woj. kieleckiego. 
R e d a k to r  si& rsetnf i odjj©wlEtl*łBllnyi WIKTOR MOMSSORSKI.

,« ■ ,* »  K IE L C E , K iliń sk ieg o  19; B Ę D Z IN , M a ła c h o w sk ie g o  24, teł. 5 -9 8 ; D Ą B R O W A , 3 -g o  M aja 14 , teł. 2 -77 ; ODDZIAŁY: Z A W IE R C IE , ul. P iłs u d s k ie g o  5 , teł. 97 ; C Z E L A D Z , R y n e k  N r. 8; G R O D Z IE C , u!. K o śc iu sz k i.

Dalsze konferencje w sprawie polityki 
zbożowej rządu.

Tajemniczy wybuch dynamitu
w kopule katedry moskiewskiej.

WARSZAWA, 27. 9. (wł.) Dziś
0  godz. 5 ej pop. odbyło się w 
prezydium rady minislrów posiedze­
nie z udziałem premiera Sw ital- 
sk iego i przedstawicieli organizacyi 
rolniczych.

P. premier wygłosił dłuższe 
przemówienie, zaznaczając, że p o li­
tyka zbożowa rządu ulegnie zmianie,

W dyskusji, iaka się w yw iązała '

Zjazd prawników
w Warszawie,

WARSZAWA, 27.9. (wł.) W nad­
chodząca niedzielę rozpoczyna o- 
brady wielki zjazd prawników. Na 
tzjeździe dłuższe przemówienie wy- 
igłosi minister sprawiedliwości C ar.

PRZEDSTAW ICIELE POZNANIA 
W E W ROCŁAWIU.

WROCŁAW, 27.!!. iiew izytując m a. 
gistrat wrocławski, odwiedziła dziś 
tWrocław, na zaproszenie nadburmi- 
strza dr W agnera, wycieczka przedsta 
w ieieli Poznania, w której skład wcho 
jfcą: prezydent m iasta R atajski, na­
czelny dyr. P. W. K. W achowiak, przed 
staw iciele rady m iejskiej z prezesem  
inż. ITedingerem na czele, dyr. Nestrip- 
ke oraz referendarz M otyliński.

ŚMIERĆ ROBOTNICY W PŁOMIE­
NIACH.

ŁÓDŹ, 27.9. W Zgierzu wybuchł na­
fcie z niew yjaśnionych przyczyn olbrzy 
m i pożar przędzalni Posnersona. Ogień 
pow stał na plerwszem piętrzę, w cza­
c ie  gdy robotnicy byli. jeszcze zatrud­
nieni.

W skutek w iatru ogień rozprzestrze­
n ił się do tego stopnia, że zagrażał o- 
kołicznym  budynkom i fabrykom. Przę 
dzalnia spłonęła doszczętnie.

W płom ieniach zginęła robotnica 
Teszke.

Straty wynoszą 130 tys. zł.

8 KRASNOARM IEJCÓW  POŻAR. , 
TYCH PRZEZ W ILKI.

MOSKWA, 27.9. Prasa sowiecka do­
nosi, że na posterunku pogranicznym  

,na granicy tureckiej wydarzył się nie­
zw ykły wypadek. Patrol sowiecki, skła  
dający się z 8 czerw onoarmiejców zo­
stał w nocy napadnięty przez w ilki, 
które zjadły śpiących żołnierzy.

P ojaw ienie się wilków w pobliżu 
osad ludzkich, tłom aczy się na Hanka- 

’zie instynktow nym  przeczuciem głodu,
1 jak i zagraża tej prow incji R osji So­
wieckiej.

zabierali g łos ministrowie; Niezaby- 
fowski, Kwiatkowski i M atuszewski. 
Pozatem  szeroko om aw iana była 
spraw a kredytów dla rolnictwa.

BERLIN, 27. 9. Gdy jeden z 
robotników zajęty napraw ą kopuły 
dzwonnicy katedralnej w M oskwie 
uderzył młotkiem w mur, nastąpił

Katastrofalny spadek czerwonca
Drożyzna i widmo nieurodzajów w Rosji.

CHARKÓW, 27. 9. Z  Moskwy 
. I Leningradu sygnalizują dalszy ka- 
Jastro fa lny  spadek kursu czerwońca, 

który na rynku wewnętrznym prze­
jawia się jako gwałtowna zwyżka 
cen.

W artość nabywcza czerwońca, 
która dotychczas utrzymywała się 
w pobliżu 40 procentów wartości 
nominalnej, obniżyła się  obecnie do 
32 procentów.

Rząd sowiecki jest bardzo z a ­
niepokojony tym gwałtownym spad

kiem kursu sw ego pieniądza.
W szelkie poważniejsze tranzak- 

cje w Rosji oparte, są  kalkulacyjnie 
na waluiach obcych, przeważnie na 
dolarach.

Spadek  czerwońca jest tak gw ał 
łowny, że w różnych częściach 
kraju wartość nabywcza czerwońca 
jest różna.

Trudna sytuacja walutowa S o ­
wietów pogłębia jeszcze bardziej 
nędzę ludności, nękanej w wielu o 
kolicach kieska nieurodzaju,

Aresztowanie szpiega w twierdzy modlińskiej.
WARSZAWA, 27.9. (wł.) Dziś a- 

reszfowano na terenie forfecznyrn 
M odlina niejakiego M aciaszka, u 
którego podczas rewizji znaleziono 
plan fortecy.

M aciaszek plątał się w zezna­
niach i twierdził, że plan fortecy z ro ­
bił z amatorsiwa. Istnieje jednak po ­

dejrzenie, że M aciaszek działał na 
rzecz państ'*j ościennych, nie umie 
on wyjaśnić skąd  brał pieniądze na 
wystawne życie.

M aciaszka chwilowo osadzono w 
ratuszu w W arszawie, plany skonfi­
skowano. Dochodzenie prowadzi po­
licja.

Sztyletem podziękował za poczęstunek.
PŁOCK, 27. 9. (wł.) W .B arze  

Europejskim* w Płocku m iało dziś 
miejsce niezwykłe niordestwo. Prze 
bywający chwilowo w Płocku m a­
rynarz Arnold C zarża poznał się ze 
znanym na bruku płockim oprysz- 
kierri Tadeuszem Jazbędzkim i jego 
bogdanką S a rą  Zam brzecką. Nowi 
znajomi udali s :ę do baru, gdzie

przy wódce wesoło gwarzyli. W 
pewne) chwili Jazbędzki zażądał od 
C zarży »postawienia« wódki. M ary­
narz odmówił. W ówczas Jazbędzki 
wyciągnął sztylet i 3-krotnie u d e ­
rzył nim towarzysza i zbiegł. Zbro 
czonego krwią m arynarza przew ie­
ziono do szpitala, Jazbędzkiego i Zam 
brzecką ujęto i osadzono w więzieniu

19 państwowa ioterja klasowa.
18-ty dzień ciągnienia.

W A R SZA W A , 27. 9.
15.090 zł. w y g ra ł n r. 169002.
5,060 zł. w y g ra ł n r. 72102.
P o  §.009 zł. w y g ra ły  n -ry ; 4924

39024 85361 129567 137287 158356 
173582.

P o  2.000 zł. w yg ra ły  n -ry : 21663 
51293 58248 97941 123458 145140. .

P o  1000 z. w ygra ły  n -ry : 21331 
39687 47416 54998 84361 98617 106943 
108423 118544 121995 125933 147559 
147725 166720 167207.

Po  800 zł. w y g ra ły  n -ry : 640.J
10153 10928 13305 18835 22133 26824 
27867 28819 47220 53622 65009 70065 
72127 76028 79348 90659 90699 94937 

■''98831 109074 110335 111225 111451 
114134 342115 143740 148427 152267 
154747 180490.

72323 73544 74700 75624 76759 77320 
77415 79678 83256 83681 85958 86023 
86291 87822 88384 90037 91737 97655

Wojna królów arabskich.
JEROZOLIMA, 27.9. Między wład 

<cą Hadżasu, Ibn Saudem  a królem 
Iraku  Paysalern wybuchł znów zbroj­
ny zatarg. Po  500 zł. w yg ra ły  n -ry : 179L

Na granicy N edżs ko.ło,,Kowejtu , 2671 5374 6518 8731 9035 10948 15439 
(nad zatoką perską oddziały obu 16106 20858 21362 22211 24447 25454
'władców arabskich stoczyły krwawą- ?26922 29913 31360 32172 32485 35477, _____
15 godzinną walkę, w kjórej padło  ; 35808 36106 36113 36489 37233 39552 97827 98275 98903 99111 99639 10012 "ciągn ień  V -tej kl., któro odbyw ał
t . )  zwoleników Faysala, wielu z a ś ' '42566 43300 44317 45995 47657 48037 101774 102884 103231 103505 104872- się będą do dn ia  9 październ ika  h. r,
odn iosło  rany. 51029 52211 53348 54700 55110 55183 105225 105331 105360 105544 109137 .włącznie.

Zabity został również syn Fay- '57047 57673 59460 59697 61166 62023 113224 114875 117959 119364 120989' .Urzędowe tabelk i w ygranych  kffii
sala. ' 62275 63994 65547 69343 69509 70825 '121324 124594 127790 125227. 12675A Codziennie m ożna przejrzeń bczpłat*

Tabele wygranych losów
ZR wszystkie dni ciągnienia V klasy 
®ą do prł«>'Jrs\y»ła a  kolektorów:

w  S o sn o w c u :
E. G ruszczyńsk iego , ul. 5  Maja % 

Księgarnia „W iedza”. 
Wł. Czechowskiego, uL 3 Maja 8.

w B ędzin ie :
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38.

w D ą b ro w ie  O ó rn .i 
Wł. O iejarczyka, ul. Sobieskiego 11 

Tam że można zamienić wygrana 
staw ki f  nabyć iosy do V ki. do­
póki zapas starczy.

gwałtowny wybuch.
O kazało się, że w murze kopuły 

tkwił nabój dynamitowy, którego 
pochodzenia nie zdołano stwierdzić.

4 robotników poniosło śm ierć 
no miejscu, 7 odniosło  ciężkie rany.

Kopuła dzwonnicy jest zupełnie 
zniszczona. Jest bardzo p raw dopo­
dobne, że tego zbrodniczego zam a­
chu dokonali bezbożnicy.

Bank Polski nie podwyższy
stopy dyskontowej.

WARSZAWA, 27. 9. (wł.) D zi­
siejsze depesze przyniosły w iado­
m ość, że kilka banków emisyjnych 
w Europie, a na pierwszem miej­
scu Bank angielski, podwyższyły 
stopę dyskontow ą dla utrudnienia 
ucieczki kapitału do Ameryki, W 
związku z tern koła finasowe przy­
puszczały, że również Bank Polski 
wślad za innemi bankam i emisyj- 
nemi podwyższy stopę dyskontową.

Informowaliśmy się w tej sp ra­
wie w m iarodajnych kołach, gdzie 
ośw iadczono nam, że w dyrekcji 
Banku Polskiego om aw iano dziś 
zaraz po otrzym aniu depeszy obe­
cną sytuację, jednakie  postanow io­
no czekać dalszego rozwoju wy­
padków 5 narazie nie podwyższać 
stopy dyskontowej.

126797 128206 129032 129575 130461 
130737 133170 133790 135243 135538 
135971 136694 137159 137388 141020 
143256 146826 147893 148425 148975 
149101 153122 153644 154355 148975 
149101 153122 153644 154355 157019 
158048 158171 158528 161186 161216 
161679 163120 163926 166258 166494 
167486 167592 169499 169608 170877 
172857 173912 176425 179017 183691

W  kolek turach  JÓ Z E F A  H LA W - 
S K IE G O  

w Sosnowcu, 3 M aja  23 
w Będzinie, M ałachow skiego 24 
w Czeladzi, R ynek  8 
w Grodźcu, B ędzińska, dom Go- 

deckiego 
w D ąbr. Górn., 3 M aja 14 
w Zaw ierciu , P iłsudsk iego  5

w 18-ty m dn iu  ciągn ień  5-tej k lasy
ZL '1000 na n r. 58248.
Zł. 600 na  n r. 47220
P o  500 zł. na  n -ry : 74700 161216. 

oraz staw ki po zł. 250 na n -ry : 11236 
■14909 25116 25131 25150 47232 5825S 
74610 74668 92837 92870 109477, 
109498 113729 113733 144321 149547, 
149557 1.55981 155995 158707 158746 
161237 163806 167104 167173 167181 
171948 176644 182735 182753.

W ygrane  staw ki zam ieniam y na  
now e szczęśliwe losy do dalszych
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POLSKA NA MIĘDZYPAKLAMEN- 
TAENEJ KONFERENCJI HANDLO­

WEJ.
BERLIN, 27.9. M iędzyparlam entar­

na konferencja handlowa odbyła swoje 
ostatnie posiedzenie. D elegat polski sen. 
Łubieński uzasadniał rezolucje w spra 
wie zapobieżenia masowemu opuszcza­
niu wsi przez ludność wiejska. R eferat 
przyjęto gorącym  aplauzem. Rezoiueje 
proponowaną przez sen. Łubieńskiego, 
uchwalono jednomyślnie.

FU Z JA  N AJW IĘK SZYCH  BANKÓW, 
NIEM IECKICH.

BERLIN, 27,9. B iuro W olffa podało 
sensacyjną wiadomość, że w najb liż­
szym czasie nastąp i połączenie dwu 
najw iększych banków niemieckich: 
deutsche bank i disconlogeselschaft. 
K om unikat ten zaskoczył zarówno gieł 
de berlińską, jak  i koła gospodarcze i 
(.prawił p iorunujące wrażenie.

Prasa stwierdza, iż chodzi tu  o pro­
ces koncentracyjny, jakiego jeszcze ni­
gdy nie było w niemieckim świecie ban 
kowym.

F uzja  ma nastąpić za pomocą wy­
m iany akcji obu banków w stosunku 
jedna za jedną.

K apita ł akcyjny deutsche banku 
wynosi 150 m ilj. mk. i będzie prawdo­
podobnie podwyższony o 108 m ilj. min, 
kap ita ł disconlogeselschaft — 135 m ilj. 
Połączona insty tuc ja  posiadać bedzie 
zatem k ap ita ł w wysokości 385 m ilj. 
mk.

Deutsche bank posiada około 171 
f ilii w Niemczech, poza tern 7 oddzia.
łów zagranicznych, pracowników jest 
13 tys. Obrót w r. 1928 wyniósł 225 mi- 
ljardów  marek.

Diseontogeselschaft posiada przeszło 
100 filji i agen tu r i za trudnia 7 tys. 
osób. W roku 1928 obrót banku osiągnął 
120,6 m iljardów  mk. niem.

Połączone banki posiadać będą w 
niemieckim świecie bankowym absolut 
ną kegemonje i będą się mogły mierzyć 
z najw iększym i bankam i am erykański­
mi. Wobec połączenia m a być przepro­
wadzona racjonalizacja  pracy, 6zereg 
filji oraz wielka ilość pracowników 
ulegnie redukcji.

ORGANIZACJA BANKU R E P  AR A- 
CYJNEGO.

BERLIN, 27.9. „G erm anja“ donosi, 
że kom isja organizacyjna banku repa- 
racyjnego zebrać sie m a niebawem w 
Baden - Badeń. Oczekuje sie w najb liż­
szym czasie w ysłania zaproszeń przez 
gubernatora banku francuskiego do 
banków em isyjnych celem w ysłania 
przedstawicieli na to zebranie. W spra 
wie powołania am erykańskich człon­
ków kom isji doszło miedzy poszczcgól- 
nemi bankam i em isyjnem i do zupełne­
go porozumienia. G ubernator banku 
francuskiego niezwłocznie po nom ina­
cji ezłonków kom isji ze strony poszcze­
gólnych banków em isyjnych zam iano­
wać ma w im ieniu własnem i innych 
prezydentów banków obu ezłonków a- 
m erykańskich J. C. Reynolda i M. A. 
Taylora.

NOWY JORK , 27.9. B ankierzy tu te j­
si Reynolds i T aylor odpłynęli do E u ­
ropy, celem spotkania sie z przedstawi­
cielam i finansów innych m ocarstw i 
odbycia narady  w sprawie zorganizo­
wania banku reparacyjnego.
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.WIESBADEN — SIEDZIBĄ KOMI- 
S J I  NAD REN SK IEJ.

MOGUNCJA, 27.9. Międzysojuszni­
cza kom isja tery to riów  nadreńskich o- 
b iera ponownie W iesbaden na swą sie­
dzibą. K oła m iarodajne twierdzą, iż 
niemiecki kom isarz obszarów okupo­
wanych nie podąży za kom isją ze wzglą 
dów oszczędnościowych. Decyzja ta  wy 
wołu je  liczne kry tyki.

©luchota yleciaisi&»
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zad©' 
inonstrowany specjalistom. Sam się wy* 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękcłwania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
płatnie EUFONJA, Liszki kolo Krakow*mmiam&m&mM

„Sfery miarodajne” Kowna 
zachowują nadal milczenie. Przy 
ezyna nagłego i, zdawałoby się, 
niczem nieuzasadnionego ustąpię 
nia Waldemarasa z rządu pozosta 
je olaryta mrokiem tajemnicy. 1/ 
tewsffle koła urzędowe lansują 
wiadomość, że zmiany nie są na' 
tu ry  personalnej, lecz zasadni­
czej. Osobliwe piętno jednak, ja­
kie na polityce litewskiej, żarów, 
no wewnętrznej jak i zewnętrznej,, 
wycisnął Waldemaras, stanowi 
niezbity dowód, że zmiana osobo 
wa jest połączona z istotną.

Nie ulega wątpliwości, że ustą 
pienie Waldemarasa dojrzało nie 
odrazu. Gdy w grudniu 1926 ro­
ku władzę objęła przemocą partja 
tautiników, obalając rządy prezy 
denta Griniusa, Waldemaras zo­
stał mężem opatrznościowym Li­
twy. Aby odwrócić uwagę litwi 
nów od „reform wewnętrznych”, 
polegających na zupełnem skaso 
waniu reprezentacji parlamentar 
nej i wprowadzeniu, wzorem Mus 
soliniego, systemu dyktatorjalne 
go, Waldemaras rozpoczął swą 
działalność od niepoczytalnych i 
wystawiających Litwę na pośmie 
wisko ataków na Polskę z powo­
du „okupacji” Wilna.

Kwestja wileńska stanowi 
la kwintesencję działalności ustę 
pującego premjera i dyktatora 
nieszczęsnej Lity/y. Kraj, żywot 
nemi swemi interesami związany 
z Polską, posiadający najdłuższą 
linję grauiczną wspólną z nami, 
naród, złączony z polskim trądy 
cją historyczną, wspólną walką z 
zaborcami rosyjskiemi, — dzięki 
uporowi swych przywódców od­
cięty został już od lat blisko dzie 
sięciu od wszelkiego kontaktu ze 
swym najbliższym sąsiadem.

Nie łudzimy się, że nowy ga­
binet ,który — według zapowie­
dzi — ma być kontynuatorem 
rządów W aldemarasa, zmieni
kurs zagranicznej polityki Litwy, 
o całe 180 stopni, jest wszakże 
rzeczą pewną, że usunięcie W aide 
m arasa od steru nawy państwo­
wej w znacznym stopniu ułatwi 
porozumienie Polski z Litwą. Jak  
kolwiek i przed przewrotem tauti 
ników nie utrzymywała Litwa z 
nami stosunków -bezpośrednich, 
krótkotrwałe rządy lewicy demo­
kratycznej w Kownie przygoto­
wywały już odpowiedni grunt do 
zawieszenia „kwestji wileńskiej” 
na kołku i nawiązania wzajem­
nych relacyj. Wszelkie rozszerze­
nie podstawy, na której rząd li­
tewski się opiera, oznacza dopusz 
czenie do głosu szerszych kół lu­
dności. A nowy gabinet Jozuusa 
Tubialisa reprezentować ma 
prócz tautiników również niektó 
re inne partje litewskie (o ile pre 
zydent Sraetona zdoła jakieś poró 
zumienie sklecić). Wówczas, ule 
gając naciskowi mas, rząd zmu­
szony będzie poddać rewizji swą 
dotychczasową taktykę względem 
Polski. Nieobecność w gabinecie 
W aldemarasa zadanie to, oczywi 
sta, znakomicie ułatwi.

Z punktu widzenia między 
narodowego ustąpienie Waldema 
rasa zyskuje na tle powyższem 
znaczenie bardzo poważne.

Niemniejsze ma znaczenie u- 
sunięeie Waldemarasa i dla 
spraw wewnętrznych Litwy. Usi 
łując kopjować Mussoliniego, li­
tewski dyktator stał się jego ka 
rykaturą. Autokratyczne rządy 
Waldemarasa przekształciły się 
w niczem nieuzasadnione, bez" 
myślne samowładztwo, gnębiące 
kraj, nic mu wzamian, ani pod 
względem politycznym, ani jeż go 
spodarczym, nie dając. Okrutne 
prześladowania mniejszości pol­
skiej i socjalistów, liczne wyroki 
śmierci w sprawach politycz­
nych, przepełnione więzienia, po 
wszechne niezadowolenie — oto 
bilans działalności Waldemarasa. 
Nie dziw tedy, że zamachy terro­
rystyczne były na Litwie zjawis­
kiem niemal powszedniem, a wal 
ka rządu litewskiego z partjam i 
demokratycznemi powiększała z 
dnia na dzień szeregi opozycjoni­
stów. Nawet w sferach rządo­
wych polityka szefa rządu nie za 
wsze znajdowała aprobatę, czego 
dowodem służyć może zeszłorocz 
ny konflikt w łonie „dyktatury”. 
Doprowadził on wówczas do ustą 
pienia płk. Plechawicziusa ze sta 
nowiska ministra wojny. A płk. 
Plechawiczius był wszak jednym 
z najbliższych współpracowników

demarasa.
W aldemarasa i reprezentanterixj 
wojskowych elementów „faszy-i 
stowskich” w rządzie.

Od fchwili ustąpienia Piecha' 
wicziusa konflikt w rządzie ko­
wieńskim narastał. Jeśli jednali?, 
nie usuwano jeszcze W aldemara 
sa, to tylko ze względu na jego „o- 
trzaskanie się” w Genewie, gdzie 
każde wystąpienie Litwy w spra 
wie W ilna z jego tylko imieniem- 
było związane. Ostatnia sesja ra ­
dy ligi narodów wykazała, że na 
nic się jego zabiegi nie zdały i że 
sprawa „wileńska” jest dla Litwy 
beznadziejnie przegrana.

Murzyn zrobił swoje, murzyn 
może odejść. Fiasco genewskie za 
decydowało ostatecznie o „końcu 
W aldemarasa”. Prezydent Smeto 
na, rzecznik elementów bardziej 
umiarkowanych, zażądał ustąpię 
nia gabinetu, wymógł na Walcie 
marasie zgłoszenie dymisji i wy co 
fanie się z polityki. Fakt, że nowy, 
rząd tworzy minister skarbu rzą 
du Waldemarasa nie jest jednak 
zbyt pocieszający. Potwierdza on 
przypuszczenie, że nowy gabinet 
będzie „rządem W aldemarasa bez 
W aldemarasa”.

L. H.

Urr.izgi sowiecko - niemieckie.
Życie państwu sowieckiego, obok 

całej grozy i tragizmu nie jest poz 
bawione pewnej humorystyki. Kon 
trasty i paradoksy... Krzyk z powo 
du rzekomego niebezpieczeństwa 
zbrojnej ofenzywy kapitalizmu za­
chodniego na Z. S. S. R. a jednocześ 
nie zbrojna ofensywa imperjalizmu 
sowieckiego na Chiny.. Uroczyste 
przyjęcia, wystawne bankiety dla 
kilkudziesięciu bankierów, „burżu­
jów” amerykańskich, którzy przyby 
li do Rosji, będącej w ich pojęciu 
egzotycznym zwierzyńcem, — a po 
tern, gdy bankierzy poznali rzeczyAvi 
stość sowiecką i z dawaniem dola­
rów nie spieszą się, — srogie pomru 
ki pod adresem niedawnych gości.

Niedawno robotnicy wielkich 
ongi zakładów przemysłowych, dziś 
zwanych „Krasnyj putiłowiec” wy 
dali odezwę do robotników niemiee 
kich zakładów Kruppa, w której 
chwaląc „szalony” postęp Z. S. S. R. 
w dziedzinie przemysłu, zachęcają 
towarzyszów' niemieckich, aby i oni 
spróbowali raju sowieckiego. Księ­
ga pamiątkowa w języku niemiee 
kim ma specjalnie do tego zachęcić.

„Wręczamy tę księgę robotni­
kom zakładów Kruppa, jako symbol 
naszego postępu przemysłowego^ ja 
ko program lenizmu” — głosi oąez 
wa.

„Żądamy od robotników zakła­
dów Kruppa rozpowszechnienia tej 
księgi wśród robotników fabryk a- 
municyjnyeh Anglji ,Francji, Pol­
ski, Czechosłowacji i innych”.

I oto znów humorystyczny para 
doks. Tę swoją księgę powinien
,Krasnyj putiłowiec” przeznaczyć 
raczej na użytek wewnętrzny. Bo ni 
by jakto jest z tą wójną w Chinach, 
z zewmętrzną pożyczką wojenną so 
wietów i paktem Kelloga? Gdzież te 
odbywała się ostatnio promocja
1000 młodych „czerwonych dowód­
ców”. ,Krasnaja Gazieta” doniosła, 
że w Leningradzie. Więc co tam bu 
jać o wojennem niebezpieczeństwie 
zachodniego imperjalizmu!

„Krasnyj putiłowiec” sobie, 
Krupp sobie, i tak każdy, na własną 
„imperjalistyczną” rękę, rzepkę so­
bie skrobie.

W. W.

f f Opl©liass bolszewicka
nad bezdtómnemi óziecmh

G łówny opiekun organizuje z  bezdom nych dziewcząt  
harem dla siebie i handluje niemi detalicznie i hurtownie.

Wielką sensację  w yw oła ło  a r e ­
sztow anie na rozkaz naczelnego 
prokuratora, jednego z najbardziej 
wybitnych, w; O d ess ie  działaczy 
kom unistycznych, S łuck iego , k tóry 
s ta ł  n a  czele urzędu inspekcji dia 
walki z k lęską dzieci bezdomnych.

S łuck i mianowicie k ierow ał 
urzędami wychowawczymi dla b e z ­
dom nych i wogóle znanym  był jako  
dzia łacz  w dziedzinie k ierow ania 
dzieci bezdomnych na d rogę  »uczci- 
wej« pracy.

O to ja*  obecnie w yjaśn iło  się, 
S łuck i urządził sobie.... harem z 
dziewczynek o ddanych  jego opiece.

Na tern jednak nie koniec.
W toku dochodzeń s tw ierdzono ,

że Słucki korzysta jąc ze stano* 
w iska opiekuna bezdomnych, zo rg a ­
n izow ał sze roko  rozgałęziony h a n ­
del nieszczęśliwemi dziewczynkami, 
zaopatru jąc  temi dziećmi i p o d lo ­
tkami wszystkie  istniejące w O- 
dess ie  tajne nory rospusiy.

H andlow a! również i dziećmi »nb 
ekspor!«, w ysyłając nieszczęśliwe 
dziewczynki do  innych miast po łud  
niowej Rosji.

Należy dodać, że S lucki był rów 
nocześnie  członkiem  o k ręgow ego  
komiieiu kom unistycznego, który to 
tytuł umożliwiał mu bezkarnie u- 
prawianie han iebnego  procederu  
przez kilka lat.



,Nr, 255.

C ośm y się  dowiedzieli o „pi 
Fiirstenbergu?.

Zgodnie z zapowiedzią po odczy­
taniu  brudnej notatki w „Ivur jer/o 
Zachodnim", udałem się natych­
m iast do p. starosty  Boxy, bv do­
wiedzieć się czegoś o protokułe, 
który, jak doniósł .,K urjer Zachod­
ni", miał zawierać wyjaśnienie, d la­
czego „Expres Zagłębia" zajmuje 
się zanieczyszczaniem Czarnej Prze 
mszy przez cynkownię p. Sz. Fiir- 
stenberga. . .

Podróż moja okazała się jednak 
bezcelową. Dowiedziałem się tylko 

■tyle, że- jest coś, z czego p. starosta 
nie chce robić użytku. Na moją 
sprośbę, by p. starosta  zmienił swe 
(postanowienie, otrzymałem odpo­
wiedź odmowną.

Nie pozostaje mi więc nic inne­
go, jak  tą drogą 
i zaapelować do p. prokuratora,

by urzędowo zażądał dowodoAV u- 
; praw ia n i a prźezemnie szantażu i 
wytoczył mi sprawę, szantaż bo­
w iem  nie jest tukiem przestępstwem 
‘k tóre ktoś może darować, władze 
zaś adm inistracyjne, jeżeli są w po 
siadaniu oskarżenia, nie mogą nie 
zrobić z tego użytku.

A  może ruszy sumienie p. re­
daktora Opiołę i skoro dowiedział 
się o jakim ś protokułe, to musi znać 
treść jego i ogłosi go drukiem, by 
mi dąć w ten sposób możność obro­
n y  sądowej.

Dla mnie i dla „Expresu Zagłę­
bia" jest to spraw a niezmiernej w a­
g i i dlatego musimy bezwzględnie 
‘‘dojść, kto ośmielił się rzucić na nas 
■.podłe oszczerstwo i podać w w ątp li- 
\WOSC

czystość naszych wystąpień
tw spraw ie zanieczyszczania wód 
tPrzemszy.

otokuie". — D laczego „Kurjer Zachodni" nie pisze o p. 
, — D ochodzenie  wodno prawne w Będzinie.
tons, czyli do p. Fiirstenberga, a ra 
czej do w ody  przemszańskiej

W  dn. 21 b. m., t. j. w ubiegły po­
niedziałek odbyło się w Będzinie di 
chodzenie w spraw ie zatruw ania 
wód Czarnej Przem szy przez zakła­
dy cynkowe p. Fiirstenberga.

Zebrała się komisja, w której 
wzięli udział przedstawiciele wszyst 
kich zainteresowanych w tej spra­
wie zakładów przemysłowych, nie 
był tylko obecny przedstawiciel ligi 
morskiej i rzecznej (dlaczego ?) oraz 
nie było

przedstawicieli rybaków!!!
Ta nieobecność delegatów towa­

rzystw.' rybackich, które spowodowa 
ły  przyspieszenie dochodzeń w spra 
wie zatruw ania A v ó d  i uśmiercania 
miłjonów ryb, płynących od czasu 
do czasu korytem W isły aż pod K ra  
kowem, musi budzić poważne re­
fleksje.

P. F iirstenberg oczywiście mógł 
by nam Wyjaśnić tajemnicę tej nie 
obecności, zwłaszcza, że konferował 
z nimi wcześniej i gdzieindziej. Co 
tam było na tej konferencji i jakich 
argumentów kto używał — nie wie 
my. Domyśleć się jednak łatwo, że 
p /F iirstenbergow i udało się przeko 
nać delegatów tow arzystw  rybac­

kich o bezzasadności ich skarg gdyż 
ryby

mogły posnąć ze zm artwienia,
że spraw a ich tak  długo się ciągnie. 
A może biedne rybki popełniają sa 
mobójstwa masowo z rozpaczy, że 
m ają tak  dzielnych obrońców w oso 
bach delegatów toworzystw  rybao 
kich?

A zresztą, czy to nie wszystko je 
dno głupiej rybie, jak  zakończy 
swój żywot: w Wiśle, Przemszy, 
czy na półmisku na pryw atnej kon 
ferencji wodno - praw nej p. Fiir- 
stenberga z delegatami?

Żart — żartem, ale czy towarzy 
stw a rybackie, wuedzą o tern, że ich 
przedstawiciele tak  sromotnie kapi 
tulowali przed obroną ich intere- 
sów71

Sądzimy, że 
“ „III. K u rje r Codzienny", 

k tóry kilka razy opisywał klęskę ry, 
bołóstwa na swych łamach, poruszy 
tajemnicze i podejrzane zachowanie 
się delegatów tow. rybackich. Bo 
przecież jakiem  czołem występować 
będą znów ze skargam i i żalami tow, 
rybackie na trucie ryb, skoro sp ra­
wy swej nie pilnują, powierzając za 
stępstwo ludziom, nie spełniającym 
swych obowiązków?

Ju tro  ciąg dalszy.
W. M.

Dwie rocznice: 11 i 15.

A teraz, skoro p. redaktor Opio- 
i a  był na tyle łaskaw  i sprytny, że 
r„ wy krył" powody naszych w ystą­
p ień  przeciw zatruw aniu wód przez 
!p. F iirstenberga, to my ze swej 
s tro n y  zapytam y p. redaktora 0- 
ipiołę,
dlaczego „Kurjer Zachodni" milczy
1 ani razu te j spraw y nie poruszył. 
(Przecież chyba redakcja „K urjera 
^Zachodniego" wie, że zatrucie wody 
>,w Przem szy przez p. Furstenberga 
powoduje skutki katastrofalne dla 

try bołóstwa w7 Wiśle, dla zakładów 
(przemysłowych, korzystających z 
wody przemszańskiej i — co naj- 
hwążniejsza — dla ludności, która., 
m ieszkając nad wodą, nie może z 
miej korzystać, gdyż korytem  Przem 
szy płynie ciecz gęsta, tłusta  i sm ro­
dliw a, której n ik t 
7 wodą nie nazwie?
? Dlaczego p. redaktor o tern nie 
raczy pisać?

Widzieliśmy, co prawda, kilka 
razy  ogłoszenia p. Furstenberga na 
•łamach „K urjera  Zachodniego" zbie 
ranę przez pracowników redakcji, 
ale nie przypuszczamy ani na chwi- 

v4ę, by p. F iirstenberg w ten sposób 
zatykał gębę krzykaczom z „K urje- 

jra Zachodniego". Kładziemy to ra ­
cze j na karb przeoczenia, zwłaszcza, 
vże cała redakcja tego pisma pochło­
n ię ta  jest całkowicie

osobą p. Al. Haukego, 
szukając codziennie jakichś bliż­

sz y c h  szczegółów, dotyczących jego 
■obecnej lub przeszłej działalności.

Może nasze przypomnienie skle­
p i  „najpoważniejszy" organ wiel- 
,'kiego przemysłu do zajmowania 
S ię  spraw am i Wagi pierwszorzędnej 
i do porzucenia spraw  drobnych, o- 
■ mawianych szeroko na łamach 
„K ur. Zachodniego"

dla swojej gawiedzi.
Możemy zapewnić p. Opiołę, że 

fbędzie to korzystniejsze dla niego i 
/jego pisma ,niż reklam a w kinach 
i wydawanie numerów wystawo­
wych.

A  teraz w racam y a nos mou-

Celem uczczenia 11-ej rocznicy 
niepodległości oraz 15-ej rocznicy 
wym arszu pierwszych oddziałów le- 
gjonów  polskich z Zagłębia D ą b r ó w  
skiego, a przedewszystkiem z Dą­
browy Górniczej, jako ówczesnego 
ośrodka, w którym  idea walki o wol 
ność znalazła najgorętsze przyjęcie 
i współudział, chcemy, aby wieko­
pomna ta  rocznica w ypadła jaknaju  
roczyściej i była obchodzona z całym 

' pietyzmem, jako symbol niepodle­
głego ducha Narodu Polskiego, sym 
boki, k tóry jak  nić czerwona przewi 
ja  się w ciągu przeszło 100-letniego 
zmagania się o wolność narodu i nie 
podległość kraju .

Ci, którzy wówczas rzucili wyz 
wanie potężnemu wrogowi, znikną 
już z tego świata, a wraz z nimi znik 
nęłyby i te  wspomnienia, które jed 
nak w inny być utrwalone nietylko 
w pamięci ludzkiej, lecz i na kartach 
historji, bowiem tego rodzaju czyny 
staną się dla przyszłych pokoleń otu 
chą w chwilach zwątpienia i przy­
kładem, że wielki naród może nieraz 
upaść, ale nie zginie, o ile w sercach 
obywateli tkw i umiłowanie idei, za 
k tó rą najszlachetniejsi synowie Pol 
ski kładli ofiarnie swe życie.

Sądzimy że w tym  -wielkim dniu 
zestrzelą się myśli i czyny w szyst­

kich wiernych obywateli Polski aby 
nietylko Avobec kraju , lecz i wobec 
całego św iata zadokumentoA\7ać, że 
naród zdaje sobie spraAvę z doniosłoś 
ci i Avagi zbrojnego czynu, k tóry  
wskrzesi do AA7olnego życia umiloAva 
ną Ojczyznę, jęczącą tyle la t w nie 
woli 'zaborców, że N ajjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska zajęła z i i o a v u  
należne Je j miejsce w szeregu _ lu­
dów wolnych, aby, a v  myśl wieko­
wej tradycji kroczyć na czele pocho 
du cywilizacji i ku ltury  w dążeniu 
do zrealizoAvania najszczytniejszych 
haseł ludzkości.

Dlatego też zarząd oddziału d ą­
browskiego zAviązku legjonistÓAV_do 
kłada wszelkich starań, aby dzień 
ten wypadł imponująco i ciał wyraz 
niezłomnego postanoAvienia narodu 
utrw alenia w tej tak  drogo okupio 
nej niepodległości, dając jednocześ 
nie odczuć naszym wrogom, że wszel 
kie zakusy na naszą wolność spotka 
łyby się z powszechnym i bezwzględ 
nym odporem obywateli. W  tym  ce 
lu  zarząd zAvotuje posiedzenie orga 
ruzacyjne komitetu, które odbędzie 
się a v  niedzielę, w dniu 29 września 
r. h  o godzinie 10 rano w sali posie 
dzeń rady miejskiej a v  gmachu magi 
stra tu  przy ul. 3-go M aja w Dąbro
wie..

Zebranie organizacyjne „rodziny policyjnej"
w Będzinie.

Odbyło się zebranie organizacyj­
ne k o ła  poAviatoAATego stowarzysze- 
nia „Rodzina policyjna" w Będzinie

Zebranie zagaił komendant po- 
AviatoAvy — nadk. Kozielewski Ma- 
rjan , dziękując zebranym za liczne 
przybycie, następnie zaproponoAvał 
Avybór prezydjum.

Na wniosek komis. Zmudz-Flor- 
ko, jednogłośnie powołano do pre- 
zydjum  na przeAvodniczącego nadk. 
Kozielewski ego, na asesorki: komi- 
sarzoAA-ą Zmudz-Florko i komis. Hen; 
szloAvą, na sekretarza st. przocł. Jó ­
zefa Sobolewskiego.

W  dalszym ciągu przewodniczą­
cy udzielił głosu komis. Zmudz - 
Florko, który Avyglosil. re fera t o ce­
lach i żądaniach stowarzyszenia, o- 
raz odczytał statu t.

Str. 5.

Do komisji rew izyjnej pp.: Bieu 
kowska, BajeroAva i Wycislakoxva, 
arna zastępców pp.: Chmielewska i 
KaAvkowa.

Po dokonaniu wyboru zarząd m 
przewodniczący zebrania udzielił 
głosu przewodniczącej komisarzo- 
wej Zmudz - Florko, która podzię­
kowała za wybór i zapewniła zebra­
nych, że w7 myśl haseł wysuwanych 
przez panią komąndantową główną

Maleszewską, będzie się starała 
proAvndzic stowarzyszenie w kierun 
ku całkowitego osiągnięcia objętych 
statu tem  zamierzeń.

KRONIKA.
KALENDARZYK. .

Dziś: Wacława Kr. M,
Julro: Michała Archanioła 
Wschód słońca: 5&1 
Zachód „ 17.54

Wrzesień

Sobota

RADJO.
^ a r s z a i ł

Wobec tego, że wolnych xvnios- 
ków nie zgłoszono żadnych prze­
wodniczący postawił pod głosowa­
nie wniosek, żeby zebranych uważać 
za komitet organizacyjny i p rzystą­
pić do wyboru zarządu, poczem ęo 
przyjęciu Ayniosków zarządził 5-io 
minutową przerwę.

Po przerwie przystąpiono do wy 
boru zarządu koła w następującym  
składzie: przewodnicząca — komi- 
sarzowa Zmudz * Florko, wiceprze­
wodnicząca — komisarzowa Hensz- 
Iowa, skarbniczka — podkomisarzo- 
w a W eychertowa, sekretarka urzęd 
niczka p. iWziętkówna i członek za­
rządu p. Otrębska.

Jako zastępców powołane zosta 
ły  pp.: MaslonioAva z Kazimierza,
Ćwiklińska i Salomonowa.

S o b o ta , 28 w rześn ia .
11.56. S y g n a ł czasu  z W a rsz . OK- 

se rw . A stro n o m ., h e jn a ł  z Ayiezy. Marj, 
W K ra k .

12.05. M u z y k a  p ły t  g ra m o f.
12.50. ,W iad. z P W K  w  P o zn .
18.00. K om . m e teo r.
15.40. K om . gospod . g
16.15. „ K ą c ik  a r t .  L . S. G.“.
16.30. M u z y k a  p ły t  g ra m o f. ■>
17.15. K om . p rzy g o d n e .
17.25. O dczyt.
17.50 O s ta tn ie  n o w in y  z w y s ta w y ,
18.00. S łu ch o w isk o  d la  dzieci.
19.00. R o zm aito śc i. ^
] 9.25. K om :: ro ln . i  m e teo r . ’
19.56. S y g n a ł cz asu  z  W a rsz . Uo- 

se rw . A stro n o m ., o d cz y ta n ie  p ro g ra m u  
u a  dz ień  n a s tę p n y .

20.05. „ R a d jo k ro n ik a " , i  ■

22.00. K om . m e teo r.
22.05. K om . P A T .
22.20. K om .: po łic ., sp o rt., n a d p r ,
22.45. M u z y k a  ta n .  z „O azy ,

K A T O W I  O B .
S o b o ta , 28 Avrześnia.
16.00. K om . P o l. Zw. Z rz. G ospod. 

Woj-  SI. .
16.20. K o n c e r t  p ły t  g ra m o f.
17‘10. S k rz y n k a  po cz to w a ra d jo ą ta -  

c j i  k a to w ic k ie j d la  dziec i w y g ło s i p.
H e le n a  R o u tt.  . to t t - v  ^

17.50. O s ta tn ie  n o w in y  z P W K . w  P o
zn a n iu .

18.00. T ra n sm . z W arsz .
19.00. R o zm aito śc i, zapow iedz p ro ­

g ra m u  n a  d z ień  n a s tę p n y , r e p e r tu a r  l e  
a t r u  P o lsk ie g o  o ra z  p rz e g lą d  w idoxyisk

19.20. „Idz ie  żo łn ie rz  b o rem  la sem  — 
O b ra z y  b o h a te r s tw a  p o lsk ieg o . — Z li  
t e r a tu r y  p o lsk ie j f ra g m e n ty  w y b ra n e .

19.56. S y g n a ł czasu  z O bserw . A-
s tro n o m . w  W a rsz . .

90 00 P ro f .  D r. K a z im ie rz  S im m . 
Doc. U n iw . J a g .:  „ W ra ż e n ia  w ycieczko  
we p o lsk ieg o  w y b rz eż a  .

20.30. M u z y k a  le k k a  z W a rsz .
22.00. K om . z W a rsz . o ra z  zapow iedz 

p ro g r . w  je ż y k u  f ra n c u sk im .
22.45. T ra n sm . z W arsz .

Co wyswietSsM  kina*.
Kino „Wawel" »Prokurator o- 

skarża«.
Kino „Momus" » M i a s t o  c u ­

d ó w  Z D. Fairbanksem «

Teatr w Katowicach
S o b o ta—K ró l. H u ta :  „Z ło ta  czaszka 
P o n ie d z ia łe k  — R y b n ik : „ S ta ry  k a ­

w ale r" .

Ogólna.
(o) Dzień oszczędności. Mi­

nisterstwo WR 1 OP poleciło szko­
łom zorganizowanie w dn. 51 paź­
dziernika rb. »dnia oszczędności*.

W dniu tym we wszystkich szko 
łach urządzone będą specjalne po­
gadanki, mające na celu zaszczepi* 
8ńa i kultywowanie w młodem po­
koleniu idei oszczędności. Do wzię 
cia udziału w pracach nad Łorganl- 
zacją »dnia oszczędności* wzywa 
minislerjum ogół nauczycielstwo 
wszystkich szkół.
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Z Kielc.
(k) Z ty g o d n ia  dziecka. W  zw iązku 

i  rozpoczęciem ty g o d n ia  dziecka w mic 
ście ,jak  rów nież w powiecie k ieleckim  
k o m ite t w ydał do społeczeństw a odezwe 
k tó rą  w całości zam ieszczam y : „Zwycza 
jem  dorocznym  społeczeństw o nasze po 
św ieca jeden  tydzień  uśw iad am ian iu  o 
ważności sp raw  opieki nad  dzieckiem.

P o trzeb y  są  w ielkie, w y m ag a ją  środ 
ków m a te ria ln y c h  i w spółpracy. Z w ra 
cam y si edo og"ółu kieleckego o przyczy 
nien ie  sie do zaspokojen ia  ty ch  po­
trzeb"..

W sobole, o godz. 6 wieez. odbędzie 
sie pochód dzia tw y  szkolnej. W n ie ­
dz ie lą  odbędzie sie zb ió rka uliczna i 
•sprzedaż nalepek

(k) K u  uw adze k om ite tu  ty g odn ia  
lotniczego. D nia  24 b. m. odbyło sie ze­
b ran ie  sekcji p ropagandow ej kom itetu  
ty g o d n ia  lotniczego ,na k tó re  red ak c ja  
n asza  nie o trzy m ała  zaproszenia. Może 
by nareszcie dom orośli działacze spo­
łeczni na  teren ie  K ielc zechcieli zrozui 
mieć, że we w szystk ich  poczynaniach 
społecznych p rzy  u rządzan iu  różnych 
im prez, p ierw szorzędną ro le odgryw a 
prasa,

A pism o nasze, jak o  n a jp o czy tn ie j­
sze n ie ty lko  na  te ren ie  m iasta , ale  i w 
okolicach, w dużej m ierze może sie Przy 
czynić do uśw iadom ien ia  te j czy innej 
im prezy . N ajw yższy  czas, aby  ta  sp ra ­
wa była  należycie zrozum iana i docenia 
na.

'(k )  D la k o ło n ji leczniczej dziecięcej 
im . d -ra  J .  B rudzińsk iego  przy  zdro ju  
w B usku  m in is te rju m  p racy  i opieki 
społecznej p rzyznało  10.000 zł., jako  
p ierw szą ra te  subw encji n a  o rgan izac je
pow ilonu d la  dzieci kieleckich.

(k) M uzykalni.... m ieszkańcy. U lice 
D użą m uszą zam ieszkiw ać niezw ykle 
m uzykalni... ludzie, k iedy  n a  ciągłe, 
ochrypłe, p rzy p o m in a jące  s tad a  am ery  
k ań sk ich  baw ołów  — ry k i zepsutego 
rozg łośn ika  rad jow ego  abso lu tn ie  nie 
reag u ją .

N ad oknem  jednego z domów um iesz 
czony je s t rozgłośnik, k tó ry , począw 
szy od godz. 8 — 9 wieczorem , do godz. 
12, a  eząsto i później, n iesam ow item i ry  
k am i s tra szy  p rzypadkow ych prze­
chodniów.

Ozy n iem a ra d y  n a  zlikw idow anie 
ty ch  g ra tisow ych  koncertów ?

Ogłaszajcie się 
w„Expresie

Wielka afera przemytnicza
Koniec badania świadków.

W  dalszym ciągu 8-go dnia roz­
praw y w aferze przemytniczej prze 
ciwko Dawidowi Pióro i innyin prze 
słuchano 8-miu świadków, których 
zeznania jednak nie tylko nic nowe 
go do spraw y nie wniosły, ale wogó 
le żadnego związku nie miały ze 
sprawą.

Pozostało zatem jeszcze do zbada 
nia 11 świadków, oraz biegłego w 
sprawach celnych ,naczelnika urzę 
du celnego w W arszawie, p. Doinań 
skiego, biegłego Tumakowa i Hei 
m ana W iernika, wezwanego przez 
Grajcarów. ..

W ezwanym został również dr. 
Gajdziński jlekarz powiatowy w Za 
wierciu celem przesłuchania go w 
charakterze świadka, na skutek żą 
dania oskarżonego Banacha.

Prócz tych, na wniosek prokura 
to ra  Sieradzkiego sąd zdecydował 
powołać jeszcze do przesłuchania 
dodatkowego kilku świadków oskar 
żenią, między nimi świadka Gołę­
biowskiego, oraz oskarżonego Dawi 
da Piórę, celem dania wyjaśnień.

Koniec badania świadków spodzie 
w any jest dziś.

(k) Za opór w ładzy. Sąd g rodzk i w, 
K ielcach  ro zp a try w a ł sp raw ą warsza-. 
w ian in a  S te fa n a  Sułkow skiego, oskarżo 
nego o opór i zniew ażenie p o lic jan ta , 
pełn iącego służbą.

P rzed  k ilkom a ty g o d n iam i n a  jed ­
nej z u lic  d y żu ru jący  posterunkow y  
n a tk n ą ł sią na  jak iegoś kom pletn ie  zala  
nego osobnika, k tó ry  w skandaliczny, 
sposób aw an tu ro w a ł sią, zaczepiająo  - 
przechodniów

N a zw róconą uw agą posterunkow ego 
a w an tu rn ik , obrzucił go stek iem  nieda, 
jących  sią pow tórzyć w yrazów , poczem 
zniew ażył go czynnie

Sąd, b iorąc pod uw agą w yją tkow o 
n ietrzeźw y s tan  aw an tu rn ik a , skazał 
g o  ty lko  n a  1 m iesiąc w iązienia.

--------------- -t*

Z Sosnowca.

Krwawa awantura w Będzin!©- Procesja Jubileuszowa.
Piiani nożow cy dostali po roku więzienia.

K rw aw a rozprawa m iała miej 
scę przy ulicy Potockiego w Będzi 
nie.

Do stojącego w bramie domu Nr. 
3 Antoniego M ally‘ego (Będzin, Pod 
lasie 9) w towarzystwie swej narze 
czonej, podeszło 2-ch pijanych oso­
bników, którzy otoczywszy go zażą 
dali od niego papierosów.

Zanim zaskoczony Mały wydo­
był z siebie słowo, padły na niego 
ciężkie razy. Małly zwalił się na 
chodnik. Z głowy, ciężko poranionej 
od uderzeń laskami trysnęła obficie 
krew.

mocy stwierdzono, iż Maiły prócz o- 
gólnego pobicia otrzym ał pchnięcie 
nożem w plecy i ma złamany oboj 
czyk.

Powodów bestjalskiej napaści 
nie ustalono, ujęto natom iast oby- 
dwuch napastników  w osobach 19-le 
tniego Bronisława Cebuli (Parkow a 
18) i 23-łetnieg.o Stanisław a Przy- 
byłki (Zawodzie 6) i osadzono w wię 
zieniu.

W czoraj krw awy napad na Mai 
ly ‘ego był przedmiotem rozpraw y w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Sąd skazał niebezpiecznych no 
żowców na rok więzienia z pozbawię

P rzy  udzielaniu mu pierwszej po niem praw.

A id y  m uzyczka zagra s ita ler a
Wybite zęby rsa sali tańca.

Rzadko kiedy tak ożywiona była 
ulica Tabelna w Sosnowcu, jak  w 
dniu 16 czerwca b. r.

W  domu pod numerem 55 odby­
wały się zaręczyny p. Jan iny  Smali 
w mieszkaniu jej matki.

. H arm onja, skrzypce i bęben nie 
zwykle wielki, pracowały bez przer 
wy, pary  zaś pląsały do upadłego^w 
ta k t sko’cznego sztajera. W ódki rów 
nież nie brakowało, gdyż ze względu 
na niedzielę i dzień suszy alkoholo 
wej zaopatrzono się w nią zawczasu, 
więc nezłiczonym toastom na cześć 
zaręczonych nie było końca.

O północy, kiedy po sutej_ uczcie 
ruszono dalej w zawrotne tańce, zja 
wiło się kilku nieproszonych w y­
rostków.

I  oni chcieli tańczyć, lecz katego 
rycznie sprzeciwił się temu 33-letni 
Tomasz K rztoń (Tabelna 50).

Poczęto się bić. Bójka trwahą kil 
ka m inut, poczem wszyscy rozbiegli 
się, a pozostał tylko na placu bójki 
K rztoń, k tóry spraw dzając swe uzę 
bienie, stwierdził brak kilku zębówT, 
świeżo wybitych. (

Sm utnym  epilogiem zaręczyn p. 
Jan in y  Smali zainteresowała się po 
licja.

W dochodzeniu ustalono, iż głó 
wnym winowajcą i sprawcą pobicia 
K rżtonia, jest 23-letni Franciszek 
Nowak (Dańdowska 30).

W czoraj sąd okręgowy skazał, 
krewkiego Nowaka na cztery miesią 
Ce więzienia.

HRABIA 
MONTE CHUSTO.

83. —
Zakomenderował: każdy na swo 

je  stanowisko!
Czterej m ajtkowie, załogę statku 

składający, szybko i spraw nie zaję 
li swe miejsca.

— Holuj! — rzucił Dantes roz­
kaz.

Spełniono go natychm iast.
I  ten rozkaz 'wykonany był jak- 

naj dokładniej.
Dzięki manewrom tym, statek  ru  

szył zdecydowanie naprzód, bez 
zbędnego lawirowania, biorąc kieru 
nek wyprost na Rion, lecz nie wpadł 
na  nią, ponieważ prąd  spychał go w 
bok, co w w yniku dało, iż przeszedł 
obok w yspy o kilkanaście węzłów 
oddalony.

W idząc ten m anewr tak  w spania 
le wykonany, kapitan  krzyknął: 
„brawo“, a za nim — i wszyscy m ajt 
kowie.

— Widzicie, — rzekł Dantes, o- 
dejm ując ręce od steru — że będę 
mógł być wam użyteczny w podró 
ży. Jeżeli taka będzie wasza wola, — 
pozbędziecie się mnie w pierwszym 
porcie, do którego zawitacie. Zosta 
nę tam, a z pierwszego żołdu, jak i o- 
trżym am , zwrócę wam koszta moje

go utrzym ania, a także odzieży, któ 
rej mi, mam nadzieję, pożyczycie.

— Zgoda, zgoda!..: wszystko bę 
dzie dobrze, byłeś tylko nie był zbyt 
nio wymagający. >

— J a  to mam tylko koszulę i spod 
nie zbywające — to więc jedynie o- 
fiarować ci mogę — rzekł Jakób.

— W łaśnie tych rzeczy potrzeba 
mi jedynie — odpowiedział Dan­
tes.

— A więc zaczekaj. chwilę, przy 
jacielu, zaraz ci to przyniosę.

I  Jakób znikł pod pokładem, 
lecz za chwilę ponownie się ukazały 
niosąc odzienie, które Dantes wło­
żył natychm iast na siebie, z oznaka 
mi dużego zadowolenia.

— Nic więcej ci nie potrzeba?
— Przydałby  się chleba kawałek 

i parę łyków tego doskonałego ru ­
mu, którym  nacieraliście mi ciało.

Dantes, od czterdziestu ośmiu go 
dzin nie miał nic w ustach.

Dano mu chleba'ze słoniną, zaś 
Jakób wetknął mu w rękę flaszkę z 
rumem.

Dantes podnosił już flaszkę do 
ust, lecz w ruchu tym  spojrzał na 
zamek If, i zatrzym ał się nagle.

— Cóż tam  talii ego?., się stało w 
tw ierdzy? — zapytał dowódca.

Biały obłoczek ukazał się bowiem 
nad basztam i zamku If, a potem 
huk w ystrzału rozszedł się daleko.

M ajtkowie podnieśli głowy, spo

W  bieżącym  ro k u  p rzy p ad a  50-lecie 
k ap łań s tw a  P ap ieża  P iu sa  X I. Z powo 
du  powyższej, d la  w szystkich  kato lików  
nadzw yczaj d ro g ie j i pam ię tn e j roczni 
cy, postanow iła  S to lica  Św iąta ogłosić 
d la  całego św ia ta  ka to lick iego  nadzw y 
cza jny  rok  Jubileuszow y.

D latego to  przez ca ły  bieżący rok  
w szystk ie k ra je  s ła ły  do R zym u p ie l­
grzym ów . Także z P o lsk i w yjeżdżają  z 
hołdem  d la  P ap ieża  i z zam iarem  uzys 
k a n ia  odpustu  jubileuszow ego w "Wlecz 
nem  M ieście liczni p ie lg rzym i. P o n ie ­
waż jed n ak  nie wszyscy m ogą odbyć 
kosztow ną i  d łu g o trw ałą  podróż do 
Rzym u, a  przecież w ielu, bardzo w ielu  
kato lików  chce dostąp ić  łask  ro k u  Ju b i 
leuszowego, p rzeto  pozw olił Papież, nio 
zam ożnym  ludziom  p racy  obojga płci 
zyskać odpust zupełny przez spełnienie 
n as tęp u jący ch  w arunków : 1) Spowiedź, 
2) K o m u n ja  św 3) dw a dn i postu  i 4) u- 
dział w p rocesji poku tnej

Celem zy skan ia  odpustu  jub ileuszu  
wego należy  koniecznie w ykonać wszy 
stk ie  powyższe w aru n k i Do spow iedzi 
św. m ożna p rzy stąp ić  n a  k ilk a  dni 
przed tem ; K om un ją  św. należy  p rz y ­
ją ć  w dn iu  p ie lg rzym ki; dw a dni postu  
odbyć w czasie dowolnym , byle n ie  w 
p ią tek , gdyż do postu  w p ią tek  i ta k  j uż 
z p ra w a  kościelnego obow iązany je s t 
każdy k a to lik ; o s ta tn i zaś w aru n ek  na 
leży spełnić, b io rąc  udzia ł w p rocesji 
poku tne j, k tó ra  w niedzielą bieżącą, da. 
29 w rześnia, w yjdzie  z kościo ła W niebo 
w zięcia N. M. P . w Sosnow cu o godzinie 
3 popo łudn iu  i  u d a  sią do kościo ła św. 
T om asza w Pogoni. Z aw iad am ia jąc  o 
powyższem  p ro s i w szystk ich  p a ra f ja n  
o liczny  i  godny u dzia ł w p rocesji 

proboszcz p a r a f j i  W niebow zięcia i  
zarząd  lig i ka to lick ie j p rzy  p a ra f j i  

W . N. M. P a n n y  w Sosnowcu.

glądając jeclen na drugiego.
— Co to?... Co się stało?...
— M usiał więzień uciec z zamku 

i z tej zapewne przyczyny walą z 
dział.

K ap itan  rzucił badawczy wzrok 
na  młodzieńca, k tóry  — mówiąc to 

—właśnie flaszkę do ust podnosił. 
Gdy jednak spostrzegł, z jaką  fleg­
mą i smakiem rum  połykał, _— wszel 
kie podejrzenia zgasły w nim bez 
śladu.

— Ale też mocny, ten wasz rum!. 
Niech was djabli! — zawołał D an­
tes, ocierając rękawem od koszuli 
pot, strum ieniem  płynący mu z czo 
ła.

— Mniejsza zresztą oto — m ruk 
nął kapitan  — gdyby tak  naw et by 
łoi to bym lepiej! Miałbym w tedy o 
jednego zucha więcej.

Dantes, wzmocniony na si­
łach, .poprosił ponownie, by go 
przy sterze postawiono.

S ternik  uradował się szczerze tą  
propozycją rzucił jednak okiem na 
k ap itan a 'p y ta jąc  go wzrokiem, czy 
może oddać rudel?... Ten spojrze­
niem również w yraził zgodę.

— K tórego dziś mamy? — zapy 
ta ł D antes od niechcenia Jakóba, 
mając już rękę na sterze.

— K tórego? 28 lutego, jeżeli się 
nie mylę.

— A  roku? .
— Co takiego?... O rok się pytasz?

— czy masz źle w głowie, czy 
drwić sobie chcesz ze mnie?

— Nie, ani mi to w głowie! Lecz 
widzisz ja  dziś, w czasie rozbicia się 
statku, omal nie oszalałem i chwila 
mi zdaje mi się, że zupełnie straci­
łem pamięć. Więc zapytuję ponow­
nie: którego roku mamy?

— 1825-y — odparł w strząsając
głową Jakób.

Tak więc czternaście lat, co do 
dnia jednego, pozostawał D antes w 
więzieniu.

W  dziewiętnastym  roku życia 
wtrącono go do lochów. TV trzy dzie 
stym  czwartym  Bóg go z nich wy­
prowadził. ■

Bolesny uśmiech przem knął 
mu się po tw arzy. Co się stało z oj 
cem, przez ten  długi czas? Co z Mer 
cedest

Nagle w oczach jego rozbłysła 
iskra gniewu i zemsty.

W spomniał trzech ludzi, którym  
zawdzięczał swą niedolę i ponowił 
przysięgę że się zemści na tych- lu­
dziach ,noszących imiona: de \ iLa 
forta, D anglarsa i Fernanda.

(d. c. a.}.
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(a) Egzamin kwalifikacyjny.
Egzamin kw alifikacyjny dla nau­
czycieli szkół powszechnych odbę­
dzie sę po raz pierwszy na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego dla nauczy­
cielstwa powiatu żywieckiego, biel 
skiego, oświęcimskiego, będzińskie­
go, zawierckiego i częstochowskiego 
przed państwową komisją kw alifi­
kacyjną w' Sosnowcu w sem inarjum  
ńauczycielskiem męskiein w term i­
nie jesiennym, począwszy od 5 listo 
pada b. r. Podania m ają składać in 
teresowani do 30 września b. r., na 
ręce panów inspektorów szkolnych.

Nauczycielstwo pozamiejseowe, 
o ile zgłosi się wcześniej, może uzys 
kac kw atery w internacie za osobną 
opłatą.

Instrukcja co do podręczniku#

Eotrzebnycli do egzaminu ogłoszona 
yła w „Głosie Nauczycielskim" z 

dnia 7 marca 1929 r. Przepisy o egza 
minie kw alifikacyjnym  znajdują w 
Dz. Dmwr i Op Ńr. 1, poz. —3, z r. 
1929, i w Dz. Urz. K uratorjum  Nr.
2, b. r.

(s) S tra jk i. Onegdaj w fabry­
ce Diechsla zaslrajkowali robotnicy, 
domagając się wydania depu­
tatów węglowych. Po przyrzeczeniu 
oyrekcji, że deputaty zostaną wyda­
ne robotnicy powrócili do pracy.

Również u przedsiębiorcy Jana 
Wawra przy budowie państwowego 
wodociągu w Maczkach wybuchł 
strajk na tle ekonomicznym. 50 
strajkujących robotników' przedsię­
biorca wydalił z pracy bez żadnego 
odszkodowania.

Spodziew ać'się naieży, że spra­
wą tą zainteresuje się p. inspektor 
pracy.

(s) O dczyt. W dniu 29 bm. o 
godz. 5 po poł. w lokalu własnym 
T. U. R. przy ul. Robotniczej 26, 
zostanie wygłoszony odczyt pod 
tytułem:.. »Ooecna sytuacja politycz­
na ?olski« odczyt wygłosi p. La- 
chorzyński Stefan.

. .  (s) K oło p rzy jac ió ł h a rc e r ­
stw a przy 8-ei zagł. drużynie har­
cerskiej urządza ogólne zebranie w 
niedzielę ij. 29 bm. o godz. 10 ra­
no w szkole powszechnej na Sro- 
dułi (ul. Okrzei 49) na które zapra­
sza b. wychowanków drużyny, oraz 
sympatyków.

(s) N apad  bandycki pod Z a ­
górzem . Na posterunku policji w 
Zagórzu zameldował Józef Piątek, 
m eszkaniec Oikusza, że idąc z So 
snowca został pod Zagórzem za- 
trzymany przez dwuch drabów, któ­
rzy grożąc rewolwerami zrabowali 
mu 100 zł.

Policja wdrożyła śledztwo.
(s) W yrodna córka. Do komisar 

ja tu  w Sielcu zgłosił się 66-letni Jó  
zef Suchecki, k tóry przed dyżurnym 
przodownikiem złożył wróci płaczu 
zameldowanie na swą córkę (obecnie 
zamężną) 27-letnią M arję Soję. (O- 
krzei 32).

W yrodna córka w nieludzki spo 
sób znęcała się nad starcem, bezpo­
średnio zaś przed złożeniem przez 
niego zameldowania, pobiła go krze 
słem i butelką po głowę.

Wobec stwierdzenia, iż oskarżę 
nie Sucheckiego polego na prawdzie, 
Soję pociągnięto do odpowedziałnoś 
ci sądowej.

Wczoraj sąd okręgowy w Sosnow 
cu skazał wyrodną córkę na sześć 
miesięcy więzienia.
c-" '  ' •• - ' .c; ; .3 g £ |

ZtirpwKe i apetyt
o d zy sk ac ie  s to su jąc  stalenmm p r z e c z y s z c z a j ą c e

ZE SFINK SEM
c z y sz c z ą  ż o ią d e k , u su w ają  n ie ­
s tr a w n o ść , e n r o n ią o d  rem n a ty z-  
m u ! a r tre ty zm u , u śm ierza ją  h e ­

m o ro id y , c z y s z c z ą  krew .
Skł. gł.: Apielta W. Bcroasikego 
W arszaw a, Jerozo lim ska 59.

Gdy krew prąca w tyłach wre...
S m utna p rzy g o d a  n iefortunnego am anta.

Młodość i krew gorąca ponosiła 
p. J, B., zamieszkałego w Sosnow­
cu na Pogoni.

Onegdaj późnym wieczorem zro­
bił nową znajomość na ul. 5 go 
maja. Jedna z dziewerątek przedsta 
wiła się za Piernikarskq, druga zaś 
za Szczerbównę.

To mu wystarczyło.
Wesoła trójka udała się do re­

stauracji Antoniny Duszy, przy ul. 
Ostrogćrskiej.

Zjedli i wypili, poczem wyszli, 
kierując się wprost do ogrodu fabry­
ki Lamprechta.

Na łonie natury, przv blasku księ- 
życa chwilę już ^się zabawiali, gdy 
wtem... z .za  krzaków ukazało się 
dwuch drabów z tęgiemi kijami w 
rękach.

— Ratunku! — krzyknęły dziew- 
czątka i dały nura.

P. J. B. oniemiał i ze strachu sło­

wa nie mógł wyszeptać.
Ciemne postacie podeszły bliżej. 
Silne ręce chwyciły nieszczęśli­

wego amanta i wywlokły z ogrodu 
na ulicę.

Tu p. J. B. oprzytomniał. Obejrzał 
kieszenie i z przerażeniem stwierdził 
brak 900 zł.

Co sił w nogach pogalopował 
do komisariatu,

W drzwiach już krzyczał:
— Panie przodowniku! Okradli 

mnie! 1 jął opowiadać wszystko z 
detalami, jak to było.

W parę godzin później odszuka­
no panienki.

Były to Zofja Piernikarska nigdzie 
nierneldowana i Weronika Szczer- 
bówna (Chłodna). Pieniędzy jednak 
przy nich nie znaleziono.

Pan J. B. na dłuższy czas zdaje 
się został ostudzony w efektach m i ­
łosnych i smutny powrócił do domu.

Kino

„W awel"
w S ielcu

o b o k  k o ś c io ła

W yświetla od  dnia 26 września br. wielki monumentalny
film sezonu

„Bohater krwaw®! areny
dramat osnuty na tle  życia starożytnej G recii.

W roli głównej: W łodzimierz Ga darów i Carlo Auini.
N ainow sM  technika. T v r iq c in e  Lunv.  Kr,vr.v.e w atki gladiatorów

P o m im o  w ie lk ich  k o sz tó w , c e n y  m ie jsc  n e p o d w y ż s z o n e .
W k rótce: „SKRZYDŁA*’ W krótce:

Ziemniaki Jedalne po cenach korzystnych poleca:

|  Spółdzielnia f t o l n i c z o  H a n d l o w a  |
% Katowice, Kochanowskiego 6. : Telefon 15 — B5. |

' L _Ł: S S a s i

B E Z P Ł A T

%

W I E L K A  I L U S T R O W A N A
HISTORJA ŚWIATA
Kto chce poznać i zrozumieć dzieje w spółczesne, kto chce 
zorjentować się w całości otaczających g o  zagadnień, kto 
chce wziąć udział w tworzeniu now ego życia musi poznać: 

DZIEJE ŚWIATA, w którym żyje i działa.
Musi nozneć HISTORJĘ POW SZECHNĄ, HISTORIĘ LITE­
RATURY i SZTUKI i HISTORIĘ KRAJU RODZINNEGO.

Znane szerokim  kotom  czyteln ików  w ydaw nictw o „NASZEJ BIBLJOTEKI** 
przestąp i w  najbliższym czasie do w ydania W ielk iej L u str o w a n e j Historjl św ia ta  
w 10 tom. zawierających 1600 str. druku, k ilkaset ilu str . tablic i map.

W celach reklam y i spopularyzowania swoich w ydaw nictw  „ N a s z a  B ib jo  
te k a “ postanow iła rozdać pew ną ilość egzemplarzy bezpłatn ie. Każdy, kto w prze­
ciągu 8 dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym  w arszaw skim  adresem  
otrzym a bezpłatnie to w spaniale dzieło. Tylko tytu łem  zwrotu kosztów  reklamy 
i ekspedycji liczym y 70 gr. od tomu. Po upływ ie tego term inu będziemy przyjmo­
wać zam ów ienia już tylko za oprawne, ozdobne w ydanie, drukowane na bezdrzew- 
nym  papierze w  cente zł. 3 za tom.

„NASZA BIBLIOTEKA" 
W arszawa, W spólna 25.

I

Ni/.n! n o d n i s a n v  Droai  n  n r z p s l a n i e  s z c z e n ó ł o w e e o

(s) K rew ki K uc. Sosnowiczanin 
19-letni P io tr K uc (O strogórska 7) 
jest typem nieprzeciętnego urw isa i 
niejednokrotnie już mimo swego 
młodocianego wieku dał się we zna 
ki miejscowej policji.

Nie znal go jeszcze konduktor Ro 
sik, prowadzący pociąg, którym  
K uc wracał ze Strzem ieszyc do So­
snowca.

Kuc, aczkolwiek zajmował prze­
dział ze swym kolegą Stanisławem  
Jabłońskim , tw ierdził, iż jest mu za 
duszno i -wyszedł n a  stopnie pocią 
gu, znajdującego się w pełnym bie- . 
gu.

K onduktor Rosik, przechodząc 
przez wagony, struchlał ujrzaw szy 
skurczoną postać K uca i skoro tylko 
pociąg stanął na  dworcu w Sosnow­
cu, zaalarmował zawiadowcę „stacji.

K uc bez słowa uderzył kondukto 
ra  pięścią w tw arz i  znikł w tłumie. 
Schwytano go jednak.

I  znowu K uc znalazł się na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym, 
by odpowiadać za swe figle.

Posiedzi obecnie dw a miesiące w 
więzieniu.

Z Będzina.
(b) Dożynki powiatowe w S ar­

nowie. Ju tro  w Sarnow ie, jak  już
pisaliśmy, odbędzie się święto do- 
żynków. Im preza tego rodzaju urzą 
cłzana jest w Zagłębiu po raz pierw ­
szy, ściągnie więc niezawodnie licz­
ną ludność z naszego powiatu.

Program  zapowiada wiele mi­
łych niespodzianek, stosowanych 
przy święcie dożynków, a w szcze­
gólności specjalne zainteresow anie 
budzi wesele krakow skie, którego 
urządzaniem zajął się znany znaw­
ca stosunków ludowych p. Uierniak

Gospodarzem dożynków będzie 
starosta  Boxa.
Zbiórka organizacyj i zaproszonych 
przedstawicieli różnych insty tueyj 
w m ajątkń-sejm iku  w Sarnowie o 
godz. 11 rano; rozpoczęcie uroczy 
stości o godz. 12 w  południe.

(b) Baczność! podoficerowie le  
zerwy m iasta Będzina. Zarząd zwią 
zku podoficerów rezerw y koła So­
snowiec, zwołuje w niedzielę dnia 
29 bm. o godz. 8.30 w lokalu szkoły 
powszechnej, budynek „P iasta" ul. 
Małachowskiego w Będzinie, zebra­
nie organizacyjne celem utworzenia 
koła podoficerów rezerw y w Będzi­
nie, na które zaprasza podoficerów 
rezerw y i sym patyków  m iasta Bę­
dzina i okolic. N a zebraniu obecni 
będą: komendant rejonu i członko­
wie zarządu koła Sosnowiec.

(b) Zebranie policyjnego klubu 
sportowego. Ju tro  o godz. 11 przed 
południem w sali oddziału konnej 
policji w Sosnowcu odbędzie się ze­
branie policyjnego klubu sportowe 
go w Będzinie, w  celu przeprowadzę 
nia wyborów nowego zarządu.

(b) Aresztowanie złodzieja recy­
dyw isty. W ostatnich mesiącach 
policja w ykryła szereg sprawców 
kradzieży, dokonanych w mieszka­
niach i sklepach. Onegdaj znów zo­
stał przytrzym any Moszek Fiszel, 
k tóry  skradł przed p aru  dniami ze­
garek niejakiem u Bernadtowi, za­
mieszkałemu w Czeladzi. M. F iszel 
jest znany policji, jako złodziej re ­
cydywista, k tóry  odsiadyw ał już 7 
razy karę więzienia.

Z Czeladzi.
(c) Z m ag is tra tu . Dzisiaj o 

godzinie 4 popołudniu odbędzie się 
posiedzenie miejskiej komisji rewi­
zyjnej, a w poniedziałek, o godzinie 
6 i pół wieczorem posiedzenie ko­
mitetu przysposobienia wojsk. ' 
wych. fizycznego.

(c) Z e sp o rtu . Jutro o godzinie 
15 50 na boisku t-wa »Satn,rn« od 
będą się zawody o wejście do ki. 
»A«, klubu sportowego »Warla« — 
Zawiercie, contra C. K. S. I-szy. 

Przedmecz rezerw.
»Brynica« I sza wyjeżdża do 

Myszkowa, w celu rozegrania meczu 
z tamtejszym »Swiatowidem«.



(*)"X  af#właly Doz iszkolnel.
Utywy rok szkolny 1929/30 w szkó* 
£  I śfl kursach wieczoi ow ych dla 
jferóałyeh i młodzieży rozpocznie 
j*ię" w O blodzi w dniu 1 paździer­
nika. .

Zafteis trwać będą przez 7 mie­
sięcy, t. 1. do końca kwietnia.

'N auka odbywać się będzie w 
godzinach wieczorowych, po 3 g o ­
dziny dziennie: s) w szkołach 5 
razy tygodniowo, b) na kursach 5 
razy tygodniowo.

Zapisy odbywają się już od 2d 
hm., w godzinach od 13.30 do 18.50, 
w lokalu szkoły Nr. 3, na Skałce.

,c) Z a  zak łó cen ie  spokoju  pu­
b licznego  zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności: Zdzisław Mo-
tłoch, Bytomska 67 i Zygmunt 
Kwaśniewski z Zawiercia, Warta 15.

(c) Z a  opiistw o został pocią­
gnięty do odpowiedzialności mie­
szkaniec Grodźca, Franciszek Jusz­
czyk, ul. Będzińska, dom własny.

Z Dąbrowy.
(d) Z sądu grodzkiego. Sąd grodz

ki w Dąbrowie poczynił sta ran ia  o 
przeniesienie siedziby do nowego 
■lokalu w resursie dąbrowskiej, gdzie 
mieściła się rada zjazdu, a która 
przeprow adza się na  stałe do So-

Z manewrów angielskich.

snowea.
Z Z aw ierc ia .

Program tygodnia dziecka
Niedziela 29,9.: Zbiórka uliczna, urzą 

dzona przez „Lutnie pod sprężystem  
kierunkiem  m agistra  p.*S tanisław a P a 
sierbińskiego.

Poniedziałek 39.9.: Dr. S ikorski wy­
głosi odczyt ula rodziców, poświęcony 
dziecku w pierwszych latach  jego ży­
cia, w lokalu domu ludowego 1. A. Z. 
o godzinie 8-ej wieczorem.

W torek 1.10.: D r .D rabarek wygłosi 
o Iczyt na ten sam  tem at dla kolonji 
*Na W artach" w lokalu byłej ochronki

Środa 2.10.: W domu ludowym T. A. 
Z.  oraz na kolonji „Na W artach" wyglo 
*•/,one zostaną o godz. 7-ej wieczorom 
odczyty, poświęcone dziecku p ra c u ją ­
cem u fizycznie i umysłowo. Prelegenci 
— prof. P y tla rz  i prof. Iskierka.

Czwartek 3.10.: W  wyżej wspomnia- 
■nych lokalach wygłoszone zostaną o 
'godz. -oj wieez. odczyty, poświęcone wy 
Ichowaniu re lig ijno  .  m oralnem u. P rele 
'gentów  przyrzekł łaskaw ie wyznaczyć 
ks. p ra ła t Z ientara.

P ią tek  4.10.: W  lokalu domu ludowe­
go T. A. Z. zostanie wygłoszony odczyt, 
poświecony dziecku pracującem u i 
kształcącem u się zawodowo. P relegent 
--- dyr. szkoły rzemiosł p. inż. Guzera.

Niedziela 6.19.: O godz. 3-ej po połud 
niu  urządzona będzie staraniem  nauczy 
eielstwa szkół powszechnych przy 
współuczestnictwie inspektora szkolne­
go P. K ucharczyka im preza poświęco­
na „Matce".

W stęp na wszystkie odczyty bezpłat 
ny. Pozatem  w poniedziałek 30.9., we 
wtorek 1.10., oraz w środę 2.10. urządzo 
ne zostaną dla 5.000 dzieci przedstaw ie­
nia kinem atograficzne bezpłatne w k i­
nach „Stella" i „Apollo"

Przez cały tydzień dziecka odbywać 
ńę będzie sprzedaż znaczków i nalepek

w m im

W  czasie tegorocznych m anewrów armji angielskiej użyto poraa 
pierw szy now e tanki, przystosow ane do ataków gazowych.
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I  F U T R A  t Największe w Zagłębiu F U T R A  t 
1 SKŁADY FUTER
i L. Goldstein i N. Tenenherg

B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,
u!. Kołłątaja* 1 4 ,1-sze piętro. 3-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 

Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 344.
POLECAjA: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i ł. p. oraz różne 

‘skórki krajowe i zagraniczne w wicikun wyborze.
WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres

kuśnierstw a wchodzącą.

— Urzędnikom ulga w spłacie. — |

i  Biuro pisania próśb, podań, P fi ft .11 fl M 1 fC**
I  skarg sądowych, apelacji it- p. j j i U  Ib  ̂ ® s *
I  JANA KOWNACKIEGO
I  w Czeladzi, ul. Rynek Nr» 8 (vis a vis Sądu Pokoju)
|  PISZE: prośby, podania, skargi rekursy, zażalenia i t. p. do Włada i
A sądowych, administracyjnych i sam orządowycn.
I  TŁUMACZY akta i przepisuje na maszynie,

ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio.
£  D yskrecja zapew niona. Dyskrecja zapew niona.
% (Biuro ozynua od godz. B rano, do godz, 7 w ieozdr liaz nrzerw y).

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawo, 27.9.
Nowy Jork 8.90

‘Londyn 45 26*/*
(Paryż 54,937, 
fpraga 26,42 
iK/łoehy 46.68 
^swajcarja 171,97 
Ttoleridja 557.84 
Berlin 212,50 
Doi. War. pr. Obr. 8,89*/,

'-5% Pot. Dolarowa 62,25—62,00—62,50 
Pot* Konweraacyjna zl. 49,75 

4% Pot. Inwestycyjna zł. 118,50—118,— 
«*///. Ziemek. Kredyt. 48,83—48,80—48,88 

Tendencja: niejednolita.

A K C I E
Warszawa, 27,ft

Bank Polaki 170,50—171,00—170,—
Bank spót. zarobk. 78.50 
iKijewski 90.00 
Starachowice 24,50 
iModrzejów 20,75-21 ,— 
iOetrowieckle 84,50 III em. 75,—
Norblln 105,—
Klucze 7.50 

Tendensja: niejednolita.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań. 27.9k

Zyto 25,00—24,—
Pszenica 57,00—59,— 
jęesmlert przemiał. 25.00—26.— 
jęczmień browar. 27.00—50,—
Owiaa 21.00—25,—
Otręby iylnle 16.75—17.75 
Otręby pszenne 18.76—19.75 
Męka żytnia 70'/» 66,50 
Mąka pszenna 65,% 57.50—61,50 
Rzepak 69.00—72.00 
Groch Viktoria 50,-60,—
Groch Folgiera 44,—49,—

Usposobienie spokojne.

Choroby w yleczyć  w 24 godz. jest niem ożliwe
Ten, k tó ry  obiecuje w yleczyć kogoś w  24 godz. jest szarlatanem . Je ­
żeli zgubiłeś nadzieję w yleczenia i chcesz być w yleczony, szukaj u  
m nie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań  w yleczonych,  ̂n aw et za­

graniczne. Leczę w szystkie cho roby  z d obrym  skutkiem .

m v s l o w ic e , S. Sarstura
Piaskowa nr. 48. Naturalists.

EosSzifiy prs^jjęć: 
o d  8 — 1 i od  6 —2 
w  niedziele od 8 —1

(z) P o ra c h u n k i o so b is te  czy  
p a rty jn e? , Onegdaj w godzinach 
wieczorowych na targowicy bydlę­
cej w Zawierciu dokonano zabój- 
atwa na osobie Jakóba Kowalczyka, 
robotnika tow. akc, »Zawiercie«.

Zabójstwa dokonano w chwili, 
gdy Kowalczyk powracał z pracy 
do domu

Morderca z bliskiej odległości 
dał 3 strzały rewolwerowe, kładąc 
Kowalczyka trupem na miejscu.

Po dokonaniu zabóisiwa mor­
d e rca  zbiegł, porzucając czapkę 
szkoły górniczej w Dąbrowie, a 
‘./łożył na głowę cyklistówkę.

Przypuszczać należy, że  ̂ tłem 
(jntęrdu byiy porachunki osobiste, 
dub też partyjne, gdyż Kowalczyk 
T-ył znanym działaczem P P S  na ie- 
>1 eoie Zawiercia.

DROBNE OGŁOSZEŃ;A

Kupno i sprsedaS

Zł. 5 — 6 POCZTÓWEK artystycznie 
wykonane w Zakładzie Fotograficznym  
M. Stelmaszczyk, Sosnowiec, O rla 4 — 
Telefon 6-11. P rzystanek tram w ajow y 
ul. Żeromskiego. ___

K A F L I WYPRZEDAŻ posezonowa w 
fabryce U jejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
ny  zniżone!
ZAKŁAD tap icersk i J . M alinowski, 
Sosnowiec, Kościelna nr. 5, dom Zagło­
by, dawniej K ościelna nr. 9, wykonywa 
wszelkie obstalunki w zakres tapicer- 
stw a wchodzące, również przyjm uje 
przeróbki m ateracy, otoman i t. p. W y­
konyw a solidnie, prędko i tanio.
SZYNY B U DOWLA NE T w  ą s k o t o r  o w e 
'drut do betonu, d ru t kolczasty do ogro 
dzenia, treg ry  nżywane. żelazo do użyt 
ku poleca tanio  skład starego żelaza 
W einer w Będzinie, Modrzejowska 82.
SZAFĘ i kontuar sklepowy nabędzie 
Okr. Sp. Sp. „Społem" w Niwce.

O d c i s k i  ■
już po l-krotnem  użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszaw a, je rozo lim ska 591

Zgubione dokumenty.

OGŁOSZENIE. Sprzedam  plae 80 p rę­
towy w Zawierciu w dobrym  punkcie 
oraz odbiornik 2-ch lampowy. W iado­
mość: Zawiercie, u lica W odna Nr. 22 a 
Koka. _________ ________________
SPRZEDAM  ap a ra t karbidowy do spa 
w ania i fortepian, Sosnowiec, Nowopo. 
gońska 24, Kalisz.

RUTYNOWANA sklepowa z p rak tyką 
potrzebna od zaraz do większej spół­
dzielni, kaucja lub inne zabezpieczenie 
wymagane. O ferty  do adm inistracji 
„Expresu" pod „S. S.“

DO W Y N A JĘCIA  pokój z kuchnią 
obok szpitala sieleckiego. Dom nowy 
Nr. 12. Sosnowiec. ______
PO SZU K U JĘ psałego pojedynczego 
m ieszkania w okolicach: Dąbrowy.
Sławkowa, Chrzanowa, Olkusza, nieda­
leko od stac ji kolejowej. Pośrednictwo 
pożądane. Zgłoszenia pod „mieszkanie" 
adm in istracja  „Expresu" Sosnowiec.

ZAGINĄŁ weksel in blanco na 100 do. 
larów  wystawca A. Zajdner, Będzin ul. 
Zawale 40. Łaskaw y znalazca zwróci za 
w ynagrodzeniem do w ystaw cy______
JA N  M ysłek zgubił książkę wojskową, 
książkę m obilizacyjną, dokum ent urlo- 
powy. wydane przez 75 p. p. KróL-Huła.
M USIAŁ W incenty zgubił weksel na 
200 zł„ wystawiony przez S tefana So­
koła, na 150 zł. w ystawiony przez S tani 
sława Kaczmarczyka, oraz dwa welts'* 
po 50 zł. wystawione przez J a n a  Napo- 
rowskiego i K aro la Adamca, które ni- 
niejszem unieważnia.

OSTRZEGAM przed wynajęciem  mięsa 
kania od p. Rom ana Świątkowskiego 
w Sosnowcu, M arjacka 12, gospodarz 
Józef Kowalski.
GRAFOLOG - CHIROMANTA I. WO- 
STAL au to r książki „Zasady gruntow ­
nego poznania człowieka" osięgnął pod 
czas swojej dotychczasowej podróży 
nadzwyczajne sukcesy i stoi podczas 
swego tutejszego pobytu do dyspozycji 
P. T. Publiczności w grafo logji i chi­
rom ancji,, analizuje charakter, przepo­
wiada przyszłość, teraźniejszość i prze­
szłość, tak  z lin ji rąk, jakoteż z pism a 
i zdjęć fotograficznych. — P rzyjm uje 
osobiście od godz. 9 — 13 i 14 — Bę 
dzin, Hotel Bristol, I  piętro, pokój nr. i
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